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PRENUMERATA 
Kurjer Warszawski sas 
odzi w dni powszednie wie- 
'w niedziele i święta ra» 
o, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po- 


ranne. 

| Warunki pronumeraty podane 
są w nagłówku numeru głó 
wnego. 

Oddzielna rzedpłata na dos 
datek poranny przyjnioWaną być 


| „Poniedział. Andrzeja Apostoła. 


Aamann ae ramae See 


KALENDARZ. 


Pmidna słowiańskie; Dziś Tomira: jutro Gościrada. 
Zgromadzenia: Ostateczne, bez względu na liczbę obecnycn 


7 pas omcene zebranie ogólne akcjonarjnszów Towarzystwa ko- ` 


ei dab:owskinj. (Lokal zarządu Towarzystwa, Królewska 
85—1 po poł :dnin.) — Doroczie zebranie ogólne akcjonarju- 


stracji ogólnej Towarzystwa dobroczynności, (Gmach Towa- 
- rzystwa na Krak. rzedm.—6 po południu.) 

Pobór wojskowy: |.0soWanie popisowych z cyrkułów wol- 
- skiego i jerozolimskiego, oraz supe rewizja tych popisowych 


„ Sad 


złożonego z m. Nowego Dworu i gmin: Zagoźdź, Góra, Jabłon- 
na, Brudro, Nieporęt i Wawer, którzy posiadają ulgi II i III 


katogocji, oraz starozakonnych z tychże gmin, którzy posiada- : 


ją ulgi wszystkich trzech kategoryj. (Baraki rekruckie na Pra- 
dze—8 rano.) 

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- 
kowskie-Przedmieście X 15—od godz. 10-ej rano do -oj po 
południn.) — Wystawa biazów Krywulta. (Hotel Europej- 
ski— od 10-ej rano do ĉ-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów 
spółki malarzy i rzeźbiarzy.  (Nowy-Świat X 27— od 10-ej rae 
no do 7!) wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu 
fabrycznego i rękodzielniczego.. (Gmach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa ua Krakowsk.Frzedm, M 66—o0d 10-ej rano do 4-6j 
po południa. Wejście bezpłatne.) 
$ y: Dla członków Towarzystwa ogrodniczego, OTAŁ 
osób zaproszonych pogadanka popularna z dziedziny ogrodnic 
twa p. Edm inda Jankowskiego. (Lokal Towarzystwa ogro- 
dniczego, Chmielna 1 --7 wieczorem.) i | 

Teatry: W iel ki: 
jowa Savy” (z udziałem. panny Elly Russel 

i W = Kozmaitości: dziś „P;zeszkoda*; jutro „Do 

wodu" (1-szy raz), „Nawrócenie* (1-8zy raz), „Narkotyk* 

( -*zy raz), oraz „Znzirośni (l-szy ru); Letni: dziś „Ali- 
Baba“; jutro „Zemsta ntetoper a*. (7!ą wieczorem.) 


wn noowe 


WIADOMOSCI BIEŻĄCE 


"ra Dim donosi, iż ministerjam oświaty ostate- 


cznie postanowiło zastosować do uniwersytetu dor: 


packiego przepisy ogólne, obowiązujące resztę uni- 
wersytetów w państwie. 
== Dowiadujemy się, że między innemi środkami, 


mającemi zapewnić ratunek w miejscowościach do- 
tkniętych pożarem, będą obowiązkowo ustanowione 


SZMAT ŻYCIA. 


POWIEŚĆ 
, przez : 


Gabrj elę Zapolska. 


— — 


(Dalszy ciągh 


— Nie, pani? — wyrzekł tajemniczo —w Paryżu 


kuli nowy wyraz! 
.— Jakiż to? 
` — Pourri de chic! ha? ladne? 
— Po polsku znaczy: zabiły od szyku! hm! nie 
powiem, aby to było ładne' 
_ Leon ramionami ruszył. 
Bo to po polsku nie dobrze wygląda. 
francuzku p ourri de chic! pourri de chic 
Głową kręcił, uświechał się sam do siebie 
— Gil Blas go nukul 
— Ładny majster! 


Ale po 


— Co pani chcesz, potęga! przygniatająca potęga! | 


M2 _GW Blas? 
= 8 M iti baron de Vanx, ten od ech, osobistość 
dziś wybitna. Paryżem trzęsie, 
Popukał się palcem w głowę, ? 


— Pourri ds chicr—powtórzył wspaniałe! pourri 


de chic! do u: 30 SCENY 
* Marja odwrócila się teraz eała ku młodemu czło: 
wiekowi, który zdawał się być pogrążony w: silnej 
eksiazie. - 

— Panie Leonie! — zapytała go nagle — czy rze- 
czywiście tak mało masz pan w głowie poważniej- 
szych myśli. 


Redakcja, Administracjai Drukarnia: Plac 
y p FET ADA AORN TAB OAZIE E MERS Z 


szów Towarzystwa cukrowni i rafinerji „Sanniki*. (Biuro za- ; 
rzątu Towarzystwa, br. Berga 5—2 po południu.)— Posiedze- | 
nie członków sekcji technicznej (5 po południu), oraz admini- 


| 
| 
i 
i zatwier 
chrześcijan z II go rewiru powołania powiatu warszawskiego, | 


dziś „Jak wam się podoba*; jutro „Kró-' 


| 
| 
| 
| stwa kredytowego ziemskiego; do przyjęcia tej da- 
p. Emanuela 


Teatralny nr. 


gga , 


Dnia 15 (27) listopada 1891 r. 


OGŁOSZENIA. 

Reklamy: zaa jeden wiersi 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy na- 
stępny raz 20 kop. 

Nekrologja: za jeden wiersz 
i „ 15 kop. 
am Zwyczajne i małe ogłosze: 
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się, 


_MbeapqlizaGel< pbaPR"ZRERNRM"= piu ini. Stim 


j rano do 8-ej wiecz. w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 z poł 


pie może. 
Dziś: Wirgiljusza B, Wschód słońca o godzinie 7-ej minut 39. Wschód księżyca o godzinie 12 minut 88 w. i| Wtorek:  Eligjusza M. 
Sobota: Mansweta M. Zachód = 3 a Zachád > A A-S REG Środa: Bibjanny P. 
Niedzielą, Saturnina Męcz, Dłu dnia godzin 8 a 4 Wysokość wody na Wiśle opa 2 cali 6. Czwartek: Franciszka Ksaw. 
Ubyło o, p: 8 FET Dziś o godzinie 4-ej rauo ciepła 3° R. Piątek: Barbary Panny, 


9.— Telefon Redakcji nr. 268. — Telefon Administr. 543 


w każdej osadzie i wsi sygnały rakietowe. Puszczo- | skór już wyprawionych zwierzęcych oraz ich farbo. 
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Dzieciątka Jezus oraz o budowę przez tenże syndy- 


= Treść dzisiejszej, 6-ej z rzędu, pogadanki pomo: 
logicznej p. Edmunda Jankowskiego w lokału To- 


| warzystwa ogrodniczego jest następująca: jabłonie 
| karłowe— trzy główne odmiany wisien i ich cechy— 
,rozprzestrzenienie wisien—hodowla czereśni głó- 


kat nowego szpitala na folwarku Świętokrzyzkim, : 


zostały prape radę miejską dobroczynności publicznej 
zone i zakomunikowane p. Devarsowi, jako 
plenipotentowi syndykatu. 


== Właściciel posesji nr. 2371, położonej przy 
ulicy Dzielnej, Józef Mikucki, własnoręcznym testa- 
mentem pod datą 29 go września r. 1886-g0 zapisał 
rzeczoną posesję kapitule warszawskiej archidjece- 
zji katolickiej pod budowę kościoła katolickiego. Po 
zatwierdzeniu tego zapisu, hr. Augustowa Potocka 

| aktem rejentalnem darowizny z dnia 21-go lutego 
r. b. przeznaczyła na budowę wspomnianego kościo- 
ła sumę 300,000 rs. w listach zastawnych Towarzy- 


rowizny nastąpiło w d. 8 ym lipca r. b zezwolenie 
ministerjum spraw wewnętrznych. Wreszcie p. Lu- 
dwik Górski, rejentaluie w dniu 26-g0 marca r. b., 
przekazał posesję swoją ná 2386, którą włada na 
prawach ezyhszu wieczystego, graniczącą z wyżej 
wzmiankowaną posesją nr. 2371, pod budowę rze- 
czonego kościoła, dla wzniesienia którego posesja 
nr. 237] jest jest za małą. Z powodu konieczności 


nastręcza się kwestja, na czyje imię konsens ten ma 
być wydany, czy na rzecz mającego się budować 
kościoła przy ulicy Dzielnej, czy też magistratu m. 
Warszawy, pod zawiadywaniem którego znajdują 
się wszystkie warszawskie kościoły katolickie. Za- 
nim kwestja ta. rozstrzygniętą zostanie, magistrat 
uznał za najwłaściwsze zaprojektować zarządowi 
dóbr państwa wykup czynszu wieczystego. 


| == Przy ulicy Ostrowskiej pod nr. 2771B powsta- 


— Ależ! 
— Tak! tak! wiem o tem dobrze. Wiem, źe masz 
dobre serce, wykształcenie.» 
Leon machnął ręką. 
| — Ech... encyklopedyczne... 
| — Pana wina. 
— Nie moja. Tak mnie wychowali. 
późno wychowanie rozpoczynać. Chyba gdybyś pa- 
ni chciała. 


rząc w ten sposób żywą a niezłomną zaporę pomię- 
dzy sobą i mlodym człowiekiem. 

— Nie mam czasn wychowywać pana — odparła 
swobodnie, bynajmniej zuchwalstwem mężczyzny 
nie wyprowadzona z równowagi—mam syna, Jerzu- 
sia, o jego wychowaniu myśleć muszę. Matką je- 
stem, zapomniałeś pan o tem? 

Głos jej brzmiał teraz nieco surowiej, oczy powle- 
kły się ciemną mgłą smutku. 

Leon instynktem odczuł, że pod maską swobody 
kryła się w tej chwili znieważona duma kobieca. 
| — Nie zapomniałem!—zawołał przekornie—chcia- 
, łem panią właśnie o pana Jerzego spytać. Musi być 
ćpatant?... 

Uśmiech powrócił na usta Marji. 

— Dobre z pana dziecko. Czujesz niewłaściwość 
swych słów poprzednich i pragniesz zatrzeć spra- 
wione wrażenie. Obraziwszy kobietę — matce po- 
chlebiasz. 


Mężczyzna wysunął wargi, obrośnięte rządkiia, ` 


rudym włosem. 


je fabryka wyłącznie dla ostatecznego wykończania 


Lecz Marja z uśmiechem wyciągnęła rękę, two- 


wnie przemysłowa, ich wywóz, oraz hodowla wisien 
czarnych na gruntach ubogich-—zbiór wisien i ich 
przesyłka—czereśnia jako pierwszy dochód z o- 
grodu. » 


= W nadchodzącą niedzielę o godz. 11-ej rano od- 
będzie się w sali magistratu posiedzenie ogólnego 
zebrania członków warszawskiej archikonfraternji 
literackiej w celu uzupełnieniu wyboru seniorów, 
podskarbiego i członków rady gospodarczej, 


== Jutro, t. j. d. 28-go b. m, o godzinie 8-ej wie- 
czorem, w lokalu Towarzystwa przemysłu i handlu 
ad: az się posiedzenie członków sekcji Il-ej prze- 
mysłu chemicznego, którego program obejmuje: 
1) odczytanie protokułu z poprzedniego posiedzenia; 
2) sprawozdanie; 3) sprawy bieżące i drobne wiado- 
mości z dziedziny przemysłu chemicznego. 


e= W dalszym ciągu złożyli deklaracje na „Gwiazd- 
kę” odbyć się mającą w połowie grudnia r. b.: pp. 
Leon Stankiewicz (galanterja meblowa) i Tarłowski 
(fabryka wód mineralnych). x 


= Słyszeliśmy, że posadę naczelnika biura budo- 


i > ) x ! wy kanałów i wodociągów, opróżnioną od czasu 
"wyjednania konsensu na władanie posesją nr. 2386, FTRT H 


Teraz za- | 


śmierci inż. Laubera, objąć ma dawniejszy radzca 
magistratu rz. r. st. Gagatnieki, 
KE" r Te 


= Z muzyki. 

i * Z Odesy korespondent nasz pisze dnia 24-gc 
. m.: 
„Za tydzień ma tu przybyć Kochańska. 

Teatr miejski zapraszał artystkę na kilka wyste 
pów w operze, której sezon rozpoczyna się u na 
z d. 13-ym grudnia, lecz wobec zawartych już prze: 
K. kontraktów z Kijowem, Moskwą i Petersburgiem 
doznał odmowy. 


Przepraszam—wyszeptał, składając ręce. 

— Nie gniewam się—odparia Marja z, prostotą - 
rzecz to tak naturalna. Widząc mnie samą, różn 
się myśli po głowie takiej, jak pana, roją; a ja tak 
często jestem sama! 

Ostatnie słowa wyrwały się jej mimowoli z głęb 
serca. Wymówiwszy je, zmieszała się i szybki 
mrugać powiekami zaczęła. 

Lecz Leon pochwycił w lot te słowa. 

— Dlaczego Stasio nie jest z panią razem? — za - 
pytał-—-przecież on... 

Lecz dokończyć nie mógł, Marja szybko brwi 
zmarszczyła i przerwała mu rozpoczęte zdanie, 

— Mąż mój wie sam, co robi, najlepiej. © Wina to 
moją, iż nie umiałam zastosować się do jego życia i 
ułożyć godzin mych zajęć równo z godzinami jego 
swobody. 

Leon patrzył na nią uważnie. 

— Jesteś pani stanowczo une femme évatante, s 
co więcej, godną największego uwielbienia. A gdy 
ci to mówi taki petit crevé, jak ja, wierzyć temu mo 
żesz. Takiego sacré animal nie już nie poruszy, chyb: 
widok uroczej i uczciwej kobiety, i 

— Obmawiasz się niesłusznie, wierz mi pan. Na 
dnie twej duszy leżą najpiękniejsze instynkta. Trze- 
ba je tylko obudzić!... 

Leon westchnął. 

— Chciałbym de tout mon coeur, ale coz robić? sa- 


| memu nie idzie. 


— Dopomogę panu! 

— Och! 

— Chcesz wypełnić dobry uczynek? 

— Najchętniej, jeśli tylko nie idzie o małych chin- 
ezyków, których ratują już dostatecznie w Krakowie. 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 
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raźnych tranzakcyj. ogólny w. 
/handla pobudzenia dziś więcej, aniżeli kiedykolwiek, 
potrzebują. 


= orm” m AT WA MMA A AAA WA M A 


Kochańska da tylko dwa koncerty: 2-go i 


grudnia.” 

= Raut prazki, 

D. 6 go grudnia odbędzie się pierwszy w tym se- 
zonie raut prazki z koncertem, z udziałem p. Artura 
Zawadzkiego (monologisty), p. M. Landaua (baryto- 
na), p. Aleksandrowicza (skrzypka). t 

Wieczór będzie urozmaicony deklamacją 1, jak 
zwykle, niespodziankami. 5 

łównymi inicjatorami są pp.: Juljan Różyeki, 

Henryk Piórczyński i Antoni Petrellewicz. | 

Udział gospodyń raczyły przyjąć panie: Julja Wo- 
dzińska z córką Marją, Natalja Froszłowa, Natalja 
Patschkowa, Matylda Łąbędzka, Marją Piaszczyń- 
ska, doktorową Kryże z córką Marja, Konstantowa 
Szymańska z córką i doktorowa Maurycowa Lan- 
dau. 

Początek o godzinie 9-ej wieczorem. 


= Odczyt. 
Jutro w sali Muzeum przemysłu i rolnictwa, p. 
Stanisław Kramsztyk wygłosi odczyt „O księżycu”. 
Treść: Bieg księżyca dokoła ziemi — Odmiany — 
Światlo popiełate—-Miesiąc gwiazdowy i miesiąc sy- 
nodyczny— Dlaczego jeduą tylko stronę księżyca wi- 
dzimy — Powszechnóść podobnych objawów w przy- 


rodzie — Odległość, wymiary i masa księżyca — Po- | 


stać jego drogi — Dlaczego księżyc na siemię nie 
spada — Jak Newton z biegu księżyca wyczytał za- 
sadę ciążenia powszechnego — Nierówności biegu 
księżyca. 

Dalej: zwalnianie szybkości obrotu dziennego zie- 
mi — Mapy księżyca — Ogólna charąkterystyka ję: 
go powierzchni — Geologja, astronomja i meteorolo- 
gja księżyca. 

Początek, jak dotąd, o godz. 7-ej. 


= Kolonje letnie. 
Dowiadujemy się, iż w niedzielę, t. j. d. 29-go 


b. m., w redakcji Gazety warszawskiej odbędzie się 


narada uczestników komitetu kolonij letnich, 
W skład komitetu wchodza, jak wiadomo, oprócz 


dra Gustawa Fritschego następujące osoby: barono- | 


wa Zofja Hartingowa, doktorowa Daniela Kosińska, 
Stanisław hrabia Kossakowski, Stanisławy Lesznow- 
ski redaktor Gazety warszawskiej, doktór Stanisław 
Markiewicz i Adolf Pawiński, profesor uniwersytetu. 

Powodem odbyć się mającej narady jest groźna 
choroba dotychczasowego kierownika Asai; letnich 
dr. Gustawa Fritschego. LM 


79% 


ma W sekcji rzemiosł, 


zy niezwykle licznym udziale ezłonków odhyło | Á Sié : h 
AE Żywa cyk 4 y (ków powierzony został inż. Bareikowskięmu, orąz 


się wczorajsze posiedzenie sekcji rzęmieślniczej. 

W szeregu ządań, jakię Muzeum przemysłowyemu 
przypadło w udziale, ważniejsze miejsce zajmują 
wystawy. Urządzanie ich od chwili otwarcia tej in- 
stytucji nie sehodziło nigdy z porządku dziennego, 
a chociaż w wielu razach mylono gię co do samego 
charakteru, jaki im przyswoić należało, jakkolwiek 
z wystawami temi jednoczono względy czysto ma- 
terjalne, niemniej i w tem nawet niewłaściwem spo- 
wiciu wystawy, pobudzając energję indywidualną, 
wywołując emulację, budząc ruch i ogólne zaintere- 
sowanie, na podniesienie się sztuk i rzemiosł naszych 
wywierały wpływ niezaprzecezony. 

Co więcej, trudno im odmówić pewnego charakteru 
czysto utylitarnego, o ile przyjmują one znaczenie do- 
Zastój ogólny w przemyśle i 


' Dla tego też poruszony wezoraj przez prezydjam 
projekt urządzenia wystawy wywołał wśród zebra- 
nych powszechne zainteresowanie. | 

Z myślą tą wszakże łączy się kwestja inną. 

Mianowicie, jakiego rodzaju ma być najbliższa wy- 
stawa i jakie ma być jej właściwe znaczenię? 

Kwestja ta nie dałą się omówić odrazu. 

Jedni byli za największem jej uspeejalizowaniem, 
inni przeciwnie za rozszerzeniem jej zakresu. 

Na wniosek p. Makowieckiego spór załatwiono w 
ten sposób, iż na wczorajszem posiedzeniu wybrano 
tylko odpowiednią delegację, która sprawę samą ma 
omówić obszernie i wnioski swe poddać na nastę- 
pnem posiedzeniu. 

Do delegacji tej zaproszono pp.: Hiszpańskiego, 
Osmałę, Szewczykowskiego, Ohrzanowskiego, Al. 
Łapińskiego, Michalskiego i Januszkiewiczą. 

eszcze inną nader żywotną sprawa znalazła się 
wczoraj na porządku dziennym. 

P. Osmała odczytał obszerny referat o warunkach, 
w jakich znajduje się szewciwo w Warszawie. 

O samym referącie pomówimy w numerze wie- 
czorny m. ; 


= Otwarcie Tworek. 

Na otwarcie szpitala w Tworkach, które dziś 
w południe nastąpi, rada miejska dobroczynności 
publicznej rozesłała liczne zaproszenia do przedsta- 
wicieli władz i różnych dygnitarzy, 


Speejalny ekstra-pociąg. y ze stac, 
szawa do Pruszkowa, o min. 35 STARA, 
przypominamy, 


z, 9-ej 
Z powodu dzisiejszej inauguracji D 
że również uroczyście został dopełniony akt założe- 
nia kamienia węgielnego pod budowę szpitala w r. 
1888-ym, d, 15-go lipca. 

Znajdowali się wówczas wszyscy członkowie ko- 
mitetu budowlanego, b. naczelnik zakładów dobro- 
czynnych t. r. Puchalski, nie żyjący już inspektor 
srpitalj dr. Walter, właściciel dóbr Tworki, p. Kryń- 
ski. ; TH 


Aktu religijnego poświęcenia depełnił ks. Łypace- 
wicz, kapelan szpitala Dzieciątka Jezus, 

Po mowie ks, Łypacewicza, prezes komitetu budo- 
wy, senator Wiłujew, odczytał akt erekcyjny, podpi- 
sany następnie przez wszystkich obecnych i za- 
mknięty później w kicszu wraz z kilkoma mone- 
tami i dziennikami. | 

Klosz ten zamurowano cegłami. 

Zapowiedź ówczesna, że szpital przed upływem 
1891-go r. będzie otworzony, jak się obecnie prze- 
konywamy, została urzeczy wistnioną: 


«= Kanalizacja, j 


Ostatnią robotą w dzialo wodociągowym na r. b. 


będzie ulożenie rur na ul. Bielańskiej od Długiej do 


Tłumackiego, | 
Roboty te zostały dzisiaj przez inż. Preyssą 1930 
częte, prowadzone zaś będą równolegle po obydwóch 


| stronach tej szerokiej ulicy. 


Zdrój, jaki się znajduje tutaj, będzie natychmiast 
po ukończeniu robót zniesiony. 

Roboty kanalizacyjne, z powodu mrozów i słoty, 
zostają zupełnie przerwane, dalsze zaś czynności 


ograwiezą się wyłącznie na zasypywaniu i brukowa: 


niu alic. 
Zawządzający ogrodem Saskim, p. Szanior, stes0: 
wnie do projektu głównego inżenierwa wodociągów, 


| p. W. HL Lindleya, postanowił zaprowadzić osobne 


rurki do podlewania dla 26-1u drzewek, 
Drzewka i krzewy wybrane zostały przy wejściu 


, do ogrodu od placu Saskiego. 


Jeżeli nowość ta okaże się praktyezną i niekoszto- 
wną dla miasta, sieć rur minimalnych rozprowadzo- 
ną zostanie ną dalsze części ogrodu, 

Na załatwienie rachunków i ostatecznę obliczenie 
podług kosztorysów robót«kanalizacyjnych i wodo» 


| ciągowych z. pieiwszych trzech seryj, wyznaczony 


| został termin na d. 13 ty lutego 1893-g0 r, 


W tym cela wyjednane zostaly przez p, prezyden- 
ta osobne fundusze w sumie rs, 8,000, które dozwolą 
tę palącą kwestję stanowczo załatwić, 

Nadzór nad prawidłowem zestawieniem rachun; 


| wzędnizom magistrątu, pp. Krajewskięmu i Bro: 
| niewskiemu. 


= Dla przedsiębiorców, 

W sposobie przedstawiania likwidacyj za wszel- 
kie roboty miejskie i rządowe zaprowadzoną została 
zmiana o tyle, że rachunki odtąd zaopatywane być 
mają w marki skarbowe 5 i 80-kopiejkowe, 

Dotyczy to jednak wyłącznie likwidacyj po nad 5 


| rs. i podlegających osobnym poświądezeniom prowa- 


dzących roboty, oraz kontrolerów państwowych. 


== Bprzeniewierzenie i samobójstwo. 
Przed miesiącem pani Zofja K., od dłuższego cza: 
su w Neapolu zamieszkała, udzielila p. X. najformal- 


| niejszej plenipotencji do podniesienia różnych nale= 
| żności w Warszawie, Kijowie i Żytomierzu. 


| 
| 
| 
| 


| 
| 


Wspomniany X., podług najdokładniejszego wy- 
kazu, odebrał na rzecz pani Ko 35,740 rs. > wdob 

Czy z własnego natchnienia, ezy też z czyjejś na- 
mowy X., zamiast udać się wprost do Neapolu, poje- 
chał do Monaco i tam w ciągu jednego” tygodnia 


| wszystkie pieniądze swej mocodawczyni przegrał. 


Pani K., nie otrzymując od X. żadnej wiadomości, 
telegraficznie zapytywała swych znajomych W trzech 
nadmienionych miastach. p 

Odpowiedzi brzmiały, 
za granicę wyjechał. Ado 

Wobec tego pani K. za pośrednictwem policji wło- 
skiej rozesłała telegramy gończe. 4 

Pobyt X. i przegrana w Monaco wyszły więc na 

a 


że X. pieniądze odebrał i 


w. SW 
Jednocześnie przyszła wiadomość, że X, w dniu 
17-ym b, m., w miasteczku Villier, na pograni- 
czu Włoch i Francji, wystrzałem z rewolweru życie 
sobie odebrał. 


= Kradzieże, 

Z poddasza domu pod M 14-ym przy ul. Kruczej, Szalimowo- 
wi skrydziono bieliznę na sumę JIS — Zamieszkałemu 
przy ul. Królewskiej pod M22-im Michalowi Bogdańskiemu 
skradziono garderobę, bieliznę i inne rzęczy; poszkodowany 
podaje stratę na 200 rs. — r 

= Zuchwała kradzeż. 

Nocy wczorajszej Abraham Heker, furman frachtowy, urzą* 
dził popas o kilka wiorst pod Warszawą, przy karczmie ną 
szosie radzymińskiej. > ; 

Spokojny, iż wóz dobrze jest zabezpieczony, udał się do 
wnętrza karczmye : 


NA 


do: nąć z wozu 4 paki a 
PERIT O 
= bóg kradzieży, ~ =" 
W składzie hurtowym śledzi Ruc 
PEŁ 

A.» omiona o tem policja wykryła skradzione śledzie 4 


Część łupu odnaleziono u Noecha Goldfera przy ul. Targa. 
wej pod X: 162-im, a część u Wigdora Rotesyldh, 7 ii ~ 

Złodziei aresztowano. Pa - MDM 

= Świętokradztwo. 

Kradzieże skarbonek oraz pieniędzy z takowych w kościo: 
łach, są na porządku dzienny m. rę 

W kościele św. Jana ujeto jakąś ko która, rozbiw 
skarbonkę do zbierania ofiar, skradłą z niej drobną patei 4 


8 rs. 

" Złodziejkę oddano w ręce policji. 
W cyrkule SERUMO się, iż jest 

gdzie niezameldowana, 


= Przy pracy. a 

W dniu wczorajszym Antonina Szafarska, 17-letnia służąca 
u pp. Dębkowskich w Czerniakowie, nahietając wody ze stts 
dni przechyliła się i wpadła w otwartą przepaść. 

Studnia była płytka, lecz Szatarska uderzyła głową o wy- 
sajysz kant i straciła przytomnoś 

ydobyto ją z ciężką raną na głowie 

Hersz Mechner, zdejmując beczkę spirytusu ż wozu, upadł 

tak nieszezęśliwie, iż złamał nogę. y 


= Zamach samobójczy. 

W ustępie domu Kwaśnickiego za rogatką jerozolimską 
powiosił się Ludwik Przyjemski, liczący 19 lat wieku. 

Desperata dość szybko spostrzeżono i zdołano do zmysłów 
przyprowadzić, i 

Prol rozpaczliwego zamachu jest anormalny stan ue 
mysłu. 


Agnieszka Kubikowa, nie 


== Śmierć z zacządzenia. 
Donosiliśmy przed dwoma dniami o zaczadzeniu Pasiuko- 
wej, b. dozorczyni zwierzyńca, zamieszkałej w Bagateli. 
Pasiukowa, pomimo pomocy lekarskiej, zmarła. 
Zmarla była niegdyś właścicielką wędrownej monażerji, & 
| osiadła w Warszawie wskutek strąconia w drodze zwierząt, 
Ostatecznie przyjęta została do zwierzyńcą na dozorczynię i 


tu zmarła. 
"FOR" 
+ Ratusz w Łęczycy mą być ną wiosnę przyszła 


| gruntownie odrestaurowany, na co przeznączona juź 


została suma 5,000 rs. 


+ Burmistrzem miasta Przedborza na miejsce p. 
| Włodzimierz Lewickiego, wyszłego na własne żąda- 
| nie ze służby, mianowany został p. Niedźwiedzki, 

dymisjonowany major. | 
zł, Upadek teatru amatorskiego. 

| Dawno już powiedziano, że talentów u nas sporo, 

| że wszystkiemu podołać możemy, ale brak nam wy- 

trwałości. A Pi 

o samo można powiedzieć o amatorach w Turku.’ 

Przed laty dziewięciu zorganizowano tam teatr 
amatorski, 

Publiczność uczęszcząła na nie Gaw ale mimo 
to teatr zaczął chylić się ku upadkowi, ponieważ 
amatorowie wywiązywali się ze swojego zadania za- 
nadto rzadko, pH i 

Doszło z czasem do tegos że brakło funduszu na o* 

lacanie czynszu zą salę teatralną, ` 
W AIAD caagach BART wigo nragarit wido- 
wisko, dla zgromadzenia funduszu ną spłatę długu, 
tudzież na cel dobroczynny, wybrano już nawet sztu* 
ki, ale brakło... amatorów. © ze G 

Z tej przyczyny, jak donosi Kaliszanin, miano u- 
zad teatr zamknąć, rąchomości sprzędać, g za 
uzyskane 4 tego Źródłą pieniądze aj | długi, 

A pr nalęży do rozrywek 


zecież teatr amatorski 
przyjemnych... 


+ Rocznica, 

W Kaliszu obchodzono w tych dniach uroczyście 
28-4 roeznieę założenia w tem mieście straży ognio- 
wej ochotniczej. $ 

Na uczcie zgromadziło się około stu osób; salę 
zdobił: portret. założyciela strąży, 6. p, Roberta Pu- 
scha; pamięć jego uczczono wykonaniem modlitwy 
przez orkiestrę, której wysłachano stojąc. A notą 

Jeden z członków honorowych podał w czasie 
uczty mpiokj założenia kasy pomocy dla strażaków 
i ich rodzin. i 

Projekt ten, poparty przez inicjatora ofiarą w su: 
mie rs. 10, zyskał ogólny poklask, wszyscy bowiem 
godzą się na to, że obywatele miasta, dla których 
dobra strażacy narażają zdrowie, a nawet życie, 
obowiązani są moralnie do poparcia projektu utwo- 
rzenia kasy strażackiej. i t A 

Niewatpliwie też kasą przyjdzie do skutku, co 
będzie dobrym przykładem także i dla innych miąst 
prowincjonalnych. | 

+ Z „bazaru” łódzkiego. 

Korespondent nasz pisze: 

„Frekwencja sali kanowriogzaj przekształconej na 
„bazar”, skąpa w pierwszym dniu otwarcia, popra» 
wiła się już w niedzielę, a w poniedziałek dosięgła 
punktu kulminacyjnego. ; 

Podczas gdy w sobotę ag zinpecetiwa 
ne mągazyny 497 osób, "w ciągu całego popołudnia 
niedzielnego przewinęło się ich 1,610 „ub 


PPPOE W W Ye M 


m sa denma 103 PE 


ł | gg Eg roc Z è 
i wie pierwsze razem wad e, pe „pyzewyżąsy 
~ Lubo udział osobisty Jodzianek i łodzian w „baza- 
|. rze” nie był mniejszy od 


ę z Haroczego, pa, pozór 
~ przynajmniej—ehçé i diata a się znacznie wię- 
(R -oj Ar EIN, Sa i "je picai joru „towara” i AA 


Xy 


szczącego zań podziçkowania—młode gosposie sły- 
Sj szal) b. e bry ie odpowiedź na propozycję kupna: 
— Dziękuję.. „Ciężkie czasy” proszę pani!.., 
Pod koniec k Pookie] zabawy wybraliśmy się we 
wtorek powtórnie, celem sprawdzenia jej właściwe- 
go a ozn la FAE wi ri 

ajlepiej poszła sprzedaż kwiatów, których mimo 
|| to do Kia a MAŃKA bo dostarczają ich 
- Coraz nowe zapasy cieplarnie i oranżerje z podmiej- 
skiego Juljanowa p. Heinzla. 

Ofiarował on, jako prezes Towarzystwa dobro- 
czynności, cały potrzebny liwerunek pachnącego ar- 
_ tykułu bezpłatnie nietylko do sprzedaży, ale i do 
‘dekoracji „bazara”, z gustem wykonanej, | 

` Większym pokupem zresztą cieszyły się tylko 
_ przedmioty użytku praktycznego, wyroby ręczne ko- 
biece, zabawki dziecinne, ubranka i.. lalki. 
Na ierniki, książki, chińszczyznę, wino szampań - 
- skie, barbeta chińską oryginalną i inne artykuły ra- 
czej zbytku, niź rzeczywistej potrzeby, mniej było 
amatorów. 

Bufet cukierniczy, zaopatrzony licho przez drugo- 
 rzędny zakład miejscowy—nietylko nie nęcił, ale 
_ odstręczał cienką herbatką i mętną kawą. 

___ Bądźcobądź jakikolwiek wypadnie ostateczny re- 
' zultat „bazaru”, przyznać trzeba damom, jego ini- 
_ ejatorkom i organizatorkom dużo pomysłowości, .gu- 
_ stu i smaku w wykonaniu dzieła, a uznać pracę ich 

i wytrwałość, towarzyszące całemu przebiegowi 
= sprzedaży w „bazarze”. — - ; 

Qi panowie zaś, którzy sumiennie dotrzymywali 
_ towarzystwa panicm, a zwłaszcza... panienkom, - za- 
_ służyli conajmniej na.., pamięć o sobie w ciągu całe- 

go roku, za wyłączeniem adwentu i postu...“ 

-+ Echa duninowskie. 

Piszą do nas z Duninowa nad Wisłą. - 

Mrozów większych dotąd u nas- niema, ztąd też 
roboty w polu jeszczę nie ustały, 5 
f wD inowie ruch ustał, bowiem z powodu ukoń- 

czenig dostawy buraków do cukrowni „Leonów” 
Wisłą, kilkuset ludzi zaprzestało 

Stan wody w Wiśle jest tak niz 


pracować, 
i i, że doprowadza 
do rozpaczy niejednego. 
Wła cicięle berlinek itd. są w wielkim kłopocie, 
-~ bowiem nie wiedzą, gdzie przezimują swoje statki, 
= gdyż dostęp do wsąelkieh zatok, czyli łach, jest 
z powodu nizkiego stanu wody niemożebny. 

Taki sam kłopot mają zarządy mostów łyżwo- 
wyęh pod Włogławkiem i Płockiem, gdyż łyżwy mo- 
stów stoją po większej części na ZŁE 

Cukrownia „Leonów” również nie może wysyłać 
swojego Statku w górę rzeki i do transportu cukru 
do Warszawy musi wynajmować statek „Konka- 
rent”; statki cukrowni jeżdżą tylko w dół Wisły, a 
„Neptun” wozi nawet cukier do Prus. 

Zakaz wywozu kartofli nie wywołał tu zniżki ich 
cen, którę i teraz wynoszą rs. 2 za korzec; produi 
cenci żądają nawet więcej i tylko dzięki temu mo 
żna kupowąć kartofle po tej cenie, Że nie można 
przechować ich długo, tak prędko się psują. 

Influenza zmniejszyła się w Duninowie, ale za to 
Se apane z ada | e 

i rzywdę wyrządzają nam te pisma, które 

R annjo a ‘Ak ERENT RY 
W Duninowie wypadku takiego nie było - wcale, 
zaś w okolicy dwa, czy trzy przed kilku dniami, ale 
wskutek owych alarmów handlarze nie kapują by- 
dia u nas, 
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„ Wd, B-ym b. m. robotnik fabryczny Domański 
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n P komete : 
0 l 
i nima 7 "A i wszystkie wagony przeszły po 


yn S 
a włoń Franciszka Korciny, we wsi 
Szyce, w powiecie olkuskim, napadło Ey na z d. 
8-go na 9-ty listopada ośmiu ludzi. 


u miesz iw powiatu olkuskiego aresztowa- 


no; za wskazówką ofiary napadu zbrodniczego. 
5 En Zamach, 


piątek ubiegły Jakób Kartosiński, fornal, wydalony 
Kon tock e Sa pana G, werde otruć swojego 
i e i 


colu namawiał ucznia w hand] 
at. do pia podany mu Prokzek, u pana M, aby panu 
U całą sprawę opowiedział właścicielowi h wóla, zako 
tok czego Kartosińskiego aresztowano, 
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-Rezultaty zbiorów. 


Wspominaliśmy z powodu posiedzenia ostatniego 
sekcji przemysłu rolnego w Towarzystwie przemy- 
słu i handlu o ankiecie kartoflanej i jej wywodach 
interesujących. 

Jeden z uczestników ankiety, p. Józef Jeziorański, 
opracował dokładny referat w przedmiocie zbiorów 
tegorocznych. 

Sprawozdanie to delegacji drukuje in extenso osta- 
tnie Słowo. Pozwalamy sobie przytoczyć z niego 
część najważniejszą, mianowicie szereg konkluzyj, 
do których doszłą delegacja, a mianowicież 

1) Żyto wydało w r. b. ?/,, kartofle zaś połowę nor- 
małnego plonu, co uczyni około 8,600,000 korey żyta 
i 22 miljony korcy kartofli. 

2) Z tego powodu, jeżeli nawet inne klasy ludności z3- 
chowają wszelką oszczędność, zawsze zabraknie w kraju 
zapasów dla wyżywienia 2$ miljonów ludności małorol- 
nej i bezrolnej, tudzież dla 200,000 mieszczan, żywiących 
się, jak włościanie, 

3) Na wyżywienie tej ludności przez czas roczny Wy: 
chodzi zwykle najmniej 84/, miljonów korey żyta i 10 
miljonów korcy kartofli. Posuwając oszczędność w ży- 
wieniu do ostatecznych granie, zawsze brak jeszcze, prócz 
żyta, 5-iu milj; korcy kartofli. Przyzastąpieniu kartofli 
ziarnem potrzeba tegoż ogółem 4—5 miljonów korcy. 
Przy największym nawet optymizmie w rachunku, a bez- 
wzgiędności dla klas ubogich, na wyżywienie tej ludności 
głodowej potrzeba 2 miłj, korcy ziarna. 

4) Na zastąpienie żyta i kartofli delegacja za najwła- 
ściwszą poczytuje kukurydzę. 

5) Dla gospodarnego urządzenia alimentacji wypada- 
łoby urządzić magazyny publiczne, oddane w zawiadywa- 
nie komitetów ratunkowych pod kontrolą rządową. Zao- 
patrzenie magazynów w ziarno powierzyć należałoby do- 
stawcom na licytacji publicznej najmniej żądającym, na 
podobieństwo zaopatrzenia w zboże wojska, 

6) Dla pohamowania przekupnictwa, jakiemu już dziś 
wszelkiemi sposobami zapobiegaćby należało, posłuży 
prowadzenie zbytu ziarna za pośrednictwem wzmianko- 
wanych powyżej komitetów, z ramienia rządu z pośród 
ludności miejscowej powołanych, co nie powinno tąmo- 
wać wólności sprzedaży handlującym., 

7) Ludność nabywać winua sprowadzone ziarno za 
gotowiznę, obok czego komitety ratunkowe miałyby pra- 
wo do wydawania ziarua w okolicznościach wyjątkowych 
sposobem pożyczki, a nawet zupełnej darowizny, o ile po- 
zwaląłyby na to zasoby, drogą ofiarności publicznej ze- 
brane. 

8) W ostatecznej konkluzji delegacja mniema, iż pa- 
ljatywne środki nie odpowiedzą grozie położenia i że od- 
dział winien odnieść się niezwłocznie do kowitetu cen- 
tralnego, aby tenże zwrócił się z odpowiedniem do władz 
rządowych przedstawieniem. Rząd bowiem tylko ma 
w rozporządzenia swojęm środki, dla zażegnania klęski 
wystarczające, i z tych już wprowadził w czyn dwa bar- 
dzo dobroczynne, a mianowicie: zamknięcie wywozu za 
granicę i obniżenie taryf przewozowych wewnętrznych 
dla kartofli. 

9) Do środków rzeczonych należałoby pomiędzy inne- 
mi dostarczenie ludowi zarobkowania przez zarządzenie 
robót publicznych, a przynajmniej przyśpieszenie robót 


zbierania afiar dobrowolnych z celem zaopatrywania w ży- 
wność ludności najuboższej naszego kraju, 

11) Upraszać należy jaknajusiiniej o zatamowanie 
przekupnictwą, którę dla ludności miejskiej i fabrycznej 


| klęssą jest prawdziwą, udaremniając swobodny dowóz 


| 


| 


ki sz 
że tylko odniósł lekką raug. w głowę i. zwicbnął | 


produktów do miast i podwajając dla konsumentów ceny. 

_ Kończąc sprawozdanie niniejsze, delegacja za obowią- 
żęk LIN sobie odpowiedzięć na wyrażony przez nie- 
których korespondentów zarzut, iż przedsięwzięcie przez 
warszawski oddział badań co do wyżywienia ludu, żbyte- 
cznem jest wobec wystarczających w kraju zasobów, a nie- 
potrzebnie publiczność niepokojąc, szkodę jej tem przy- 
nosi, 

Że zasoby w kraju nie są wystarczające, tego dowodzą 
bardzo szczegółowe odpowiedzi rzeczoznawców. Wogóle 
zaś obznajmianie się gruntowne z położeniem rzeczy 
z próżnem alarmowaniem nie niema wspólnego, a w ka- 
żdym razie mniej szkody przynosi, niż karmienie się złu- 
dzeniami, lub, co gorsza jeszcze, rządzenie się z góry po- 
wziętemi uprzedzeniami, 

Ciężka chwila niedostatku 'zdaje się daleką jeszcze, pa- 
trzymy jeszcze Świeżo po zbiorach na gotowe zasoby, ale 
kiedy nadejdzie klęska głodowa z całym pocztem plag 
swoich, chorób i zdziczenia, wtedy ocknięcie przyjdzie już 
za późno, nierównie bowiem łatwiej jest klęsce z góry za- 
pobiedz, niż raz wybuchłą uśmierzyć, 


NOTATNIK TERMINOW Y. 


= W dniu dzisiejsz ym, o godz. 11-6j przed południem, 
w magistracie warsza wskim, odbędzie 0. licytacja na dzierża- 


1m 


——— nn a ZO ZZ WCC) JJJQQ SIZAL 


wę od d, 1-go grudnia r. b, do 1-go lipca r. 1893-go skl 

z ae OOO NV, oha tilay w doma Biejskiid, 
zwanym po-misjonarskim, na Krak,-Przedm. M 400/7- 4. Lis 
cytacja odbędzie się na ryzyko obecnego dzierżawcy, niedo» 
trzymującego warunków kontraktu, od sumy 944 rs, rocznie, 
t.j. o 20%/4 zniżonej; wadjum wynosi 120 rs. /. p i 

— D. 28-go listopada, o godz, 7-ej wieczorem, w sali Mus 
zeum przemysłu i rolnictwa, odbędzie się na dochód kasy po. 
mocy dla osób pracujących na polu naukowem imienia dra Jóe 
zefa Mianowskiego piąty odczyt popularno-naukowy Stanisla 
wa Kramsztyka p. te „O księżycu”. 

— D. 28-go listopada, o godz. 12-ej w południe, w kancela* 
rji zarządu cmentarza powązkowskiego, odbędzie się posiedze« 
nie członków dozoru tegoż cmentarza, 

— D. 28:go listopada, o godz. 5-ej po południu, w Towarzy« 
stwie dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków wy« 
działu dochodów niestałych. 


Telegram „Rurjera Warszawskiego”, 


Paryż 26-%0 listopada. (Tel. Ajencji półn.) — 
Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Aleksy Ale- 
ksandrowicz wyjechał wczoraj wieczorem do Peters- 
burga. 

Bierlin 26-go listopada. (Tel. pr. K. W.) — 
Na cześć p. ministra Giersa odbył się wczoraj w po- 
selstwie russkiem obiad. na czterdzieści nakryć. 
W rzędzie uczestników znajdowali się kanclerz Ca- 
privi, sekretarz stanu baron Marschall, minister finan- 
sów Miquel, podsekretarz stanu Rothenhan, tudzież 
inni urzędnicy ministerjrum spraw zewnętrznych i 
członkowie poselstwa russkiego. W obiedzie ucze- 
stniczyły także damy. (4). półn.) i 

Ferlin 26-go listopada. (Tel. pryw. K. W.) — 
Skutkiem przyjęcia p. Giersa w Berlinie pojawiło się 
mnóstwo zamówień ną kupno russkiej waluty, której 
cena zączęła się podwyższąć. Podniesienie się kur- 
su banknotów russkich przypisać należy wrażeniu, . 
wywołanemu przez bytność p. Giersa w Berlinie, 
W sferach dworskich i w szerokich kołach spole- 
cznych wyrażają się o tej bytności z największem 
uznaniem i wyrażają silną wiarę w utrzymanie po- 
koju. (45. półn.) 


ZAMIARY BISMARKA. 

Berlin 26 «w listopada. (Tel. pr. Kur. War. j= 
W kołach parlamentarnych utrzymują, jakoby ks. 
Bismark miał oświadczyć: Na obrady parlamentn 
nad traktatem handlowym z Austrją przybędę z pe- 
wnością, nawet gdybym się musiał dać zanieść do 
izby, l 


UWIĘZIENIE BANKIERA. 
Berlin 26-go listopada. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Bankier Hugo Loeyy uwięziony. Kantor jego poli- 
cyjnie zamknięty. Zdaje się, że brak depozytów. 


INFLUENZA. 

Berlin 26-go listopada. (Tel, pr. Kur, War.)— 
Biuletyny lekarskie orzekają, że w ostatnich czte- 
rech tygodniach 40,000 osób zachorowało w Berlinie 
na influenzę. 


WYROK NA BISKUPA. l 
Paryż 26-go listopada. (Tel. pr. K. War) — 
Dzienniki oportunistyczne zawyrokowały jednozgo- 
dnie, że kara, nałożona na arcybiskupa Gouthe-Son- 
larda, jest sprawiedliwa. Władza państwowa dowio- 
dła książętom kościoła, że nie stoją po nad prawem 
powszechnem. Dzienniki radykalne witają wynik 
procesu, jako zapowiedź rozdziału kościoła od pań- 
stwa, Journal des Débats przepowiada, że proces 
wywoła szkodliwy ferment. Dzienniki monarchiczne 
winszują biskupowi. 


„ PROCES O MELBĘ. 

Paryz 26-go listopada, (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Lanterne donosi, że proces księcia orleańskiego o 
Melbę umorzony. Stryj księcia, ks. Aumale, płaci 
Armstrongowi 250,000 fr. 


ROKOSZ W CHINACH. 
Londyn 20-go listopada. (Tel, pr. K. WY — 
Zbuntowani mongołowie ciągną na Pekin. Ruch 
zwrócony przeciw dynastji oraz europejczykom. 


TRZĘSIENIE ZIEMI W JAPONJ. 
Londyn 26-50 listopada. (Tel, pryw. K. Wy 
Urzędowe biuletyny obliczają straty, wyrządzone 


przez trzęsienie ziemi, które w d. 28-ym październi-. 
ka nawiedziio Japonję, w sposób następujący: w pro- 
wincjach Aichi i Gifu zginęło 7,500 ludzi, a przeszło 
18,000 jest rannych, 48,000 domów runęło, 200,000 
osób zostalo bez dachu. Miasto Gifu, liczące 11,000 
mieszkańców, zupelnie zniszczone, ruiny miasta ob- 
jat pożar, parę tysięcy osób zginęło w płomieniach. 
Trzęsienie trwało do d. 5-go listopada. Wogóle nali- 
czono 6,600 uderzeń. Według urzędowych obliczeń, 
do tego dnia było 26,650 zabitych i rannych. 


Madryt 26-go listopada. (Tel. pr. Kur. War.)— 
Dzienniki półurzędowe zamieszczają komunikat, któ- 
ry powiada, że polityka nowego gabinetu będzie ta- 
ka sama, jak poprzedniego. Rząd będzie starał się 
przedewszystkiem, aby budżet był wyrazem rzeczy- 
wistego stanu rzeczy, nie zaś fikcją. Głównem za- 
daniem gabinetu będzie wskrzeszenie kredytu. 


TELĘGRAMY HANDLOWĘ, 


Bertin $6.00 listopada. (Telem, mr. Nurierą tTnreev— 
Dzisiejsze zebranie giełdowe usposobione było pomyślnie 
i zwyżkowo. Zakupy interwencyjne na rachunek domów 
paryzkich wpłynęły dodatnio na. rynek rubli i wartości rus- 
skich, które wykazują w notowaniach dzisiejszych korzyści. 
Ruble w tranzakcjach końcomiesięcznych osiągały początkowo 
195.50, w chwili urzędowego zamknięcia obrad 197.25, stra- 
ciły zaś nastąpnie 25 fen. W porównaniu z wczorajszemi 
kursami podniosły się banknoty russkie w obrotach natych- 
miastowych o 1 mar. 40 fen., a w dostawowych o 1 mar. 
25 fen Warszawa krótkoterminowa lepiej o 80 fen., krótki 
Petersburg o 50 fen., długoterminowy natomiast o 1 mar. 70 
fen. gorzej. Przekazy na Wiedeń notowano wyżej, krótkie 
o 25 fen. (172.40), długoterminowe o 80 fen. (171.40). Listy 
zastawne ziemskie podniosły się o 90 kop., listy likwidacyj- 
ne o rs. 1.20 (58.70), a pożyczki wschodnie o rs. 1.00 w zło- 
cie. Więcej płacono za 4/3 pożyczki konsolidowane russkie 
zr. 1880-ga, 4/10), listy zastawne russkie, za obie pożyczki 
premjowe russkie, 6%/, russkie renty złote, 40/, pożyczki rus- 
sko-angielskie z roku 1884-go, i kupony celne. Akcje kredy- , 
towe austrjackie podniosły się o 11/,0/, Dyskonto prywatne 
pozostaje wciąż na tym samym poziomie. Żyto było dziś 
chętnie kupowane i przy mocnej tendencji, płacono .drożej 
o2 m, 25 fen, w towarze gotowym i o 2 mar, w dostawo= 
wym, 

Berlin 26-g0 listopada (notowanie urzędowe qieldyp, 

Bil buak. rus. wtr. nst. 197.65 Akeje d. ż. war-wied. =—=,— 
Weksle na Warszawą Akcje kredytowe 143,80 
Wek. ną Ietor b. krót. Wekslena liondynkr. 20.345 
Wek. na Petersb. dług, HI > dł. 20.22 
Bil. ban. rassk. na Żyto w tow. gotow. 240).— 
Wschodnia poź. ft Żyto ua wiosnę 239.75 
Listy zasi. socji waj 


Kursa z 25o listopadu 19635 196.10, 195.—, 
195.75, 60.30, (0.30, 143 80, 237,75, 287.75. 


193.70, 


Sprawozdania z targów. 


Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei warszaw= 
£ko-terespolshiej. 
Sprawozdanio z dnia 25 listopada 1891 r. 


wy Szło: pozostaje: 
Żyła, „...... 3 wagonów T aN 
Owsa ......* " 8 . 
Maki żytniej. , e e» 1 2 
Mąki pszennoj e e. 2 Š 36 5 
aszy jaglanej e . . 5 „ 240 s 
Kaszy gryczanej ,. — é 13 5 
RYAN. foro (6 0-0 FZ » 2 4 
EERONIGY > (s E ME E > . PRD 
Jęcznienia + e e s » 1 LJ 158 " 
Grochu ......" ” 1 ” 
Gzyki b:9.9:0.45,5 = LJ 4 . 
Cobuli © ès « © s « — LJ p ” 
gba ae jejeg SĘ LJ 11 a 
Ots o o 0 0 oo o == 3 
Makuchów . « „ « »« — x 7 4 
Mąki kartoflanej „+ 1 » i AFER 
A na 08 a ae odje R ” 3 " 
Rodzenków + « s e « — ” = " 
ZElazk s 6.6 5 6 ©  — » — „ 
Tranu « « © e s 5 — » = " 


Razem 19 wagonów 830). wagonów. 
Ceny zboża wynosity: 
Żyto œ... „od 130 do 138 kop. za pud 
Owies, . è . „0d 80 do 90 
Jęczmień Lod. > 90sdb AS w i z, 
Kasza jaglana „od 140 do 150 „ + ~ 
Targ zbożowy na Pradze w dniu Ż6-ym listopada, 
"Usposobienie targu mocne. Dowóz zboża wynosił ogółem 44 
wagony, z których 5 wagonów było żyta, 18 owsa, 11 jęczmie- 
niai10 wagonów kaszy jaglanej. Żyto mocno, za wyborowe 
acono 136',ą do 138 kop., za średnie 134 do 136 kop., za or- 
naryjne 128 do 132 kop. Dla owsa tendencja nie zmieniła 
się, wyborowy kupowano po 93 do 97 kop.  kśredni 86; do 92 
kop., ordynaryjny po 80 do 84 kop. Gryka bez zmiany, 105 
do 112 kop. stosownie do gatunku. Jęczmień spokojnie, bro- 
warny 90 do 106 kop., na paszę 78 do 85 kop. Kasza jaglana 


W drukarni Kuriera Warszawski: 


po 0900000000 R HE nn nn WAZA AEO 0000000000 


Plac Teatralny nr. 4730 (nowy 
aedaktor Franciszek Olszewski, = Wydawcy! 


'140 do 155 kop., stosownie do gatunku. ; Pih 
Gdańsk 25-go listopada. — Pszenica krajowa i tranzy- 


towa miały dziś bardzo słabe usposobienie i ceny silnie żniżko- 


we. Towar krajowy należy notować o 2 do 4 mar. kot a 
tranzytowy o 4 do 5 m. Płacono za polską tranzyto pstrą 123 f. 
i 125/6 f. 190 m., 127 f. 192 mar., 193 m, szklistą 123 do 126 f. 
192 0 mar., dobre pstrą 125/6 i 128 f. 192 m., jasno-pstrą 120/1 
f. 191 mar., 126 f. 194 m., 128 f. 196 mar., za russką tranzyto 


pstrą 127 f. 192 m.. dobrze pstrą 126 f. 193 m. za tonnę. Tor- 


miny tranzyto: na listopad 198 mar. płacono, na listopad-gru- 
dzień 196 mar. w zaofiarowaniu, 194 mar. w poszukiwaniu, ną 
luty-marzec 197 m. w zaofiarowawaniu, 106 mar. w poszuki- 
waniu. na kwiecień-maj 199 mar. płacono. Cena regulacyjna 
tranzytowej 192 mar. Żyto targowano 115 f. 187 m. za 120 funt. 
itonnę. Terminy: na listopad tranzytowe 195 mar. w poszuki- 
waniu, na listopad-grudzeń tranzytowe 195 mar. płacono, na 
kwiecien-maj tranzytowe 196!/, m. płacono. Cena regulacyjna 
do'no-polskiego 195 mar., tranzytowego 194 mar. Wypowie: 
dziano 50 tonn. Jęczmień targowano russki tranzyto na paszę 
140 mar. za tonnę. Groch polski tranzyto średni 170 mar. za 
tonnę płacono. Polski bon koński tranzyto 141 mar. i 142 
mar. za tonnę targowano. Wyka polska tranzyto 112 mar. 
za tonnę płacono. Siemię lniane russkie 191 mar. za tonnę 
targowano. Spirytus nie podlegający cłu w towarze gotowym 
70!/ą m. w poszukiwaniu, na listopad 69 m. w poszukiwani», 
na styczeń-maj 693!/, mar. w poszukiwaniu; podlegający cłu 
w towarze gotowym 51 m. w poszukiwaniu, na listopad 49 |» 
mar. w poszukiwaniu, na styczeń-maj 50 mar w poszukiwa: 
nin, Dla cukru w Gdańsku tendencja spokojna. Kurs w Gdań- 
sku 195.30 mar. za 100 rs. 

Cukier. Odesa 17-go listopada. — Na odeskim rynku eu- 
krowym w ubiegłym tygodniu panował spokój. Mączkę cu 
krewą krystaliczną w towarze gotowym, franco Odesa, noto- 
wano po rs. 4 kop. 25 za pud, Notowano: rafinadę Brodz. 
kiego po rs.5 kop. 0 do 5 kop. 25, hrab. Bobryńskich po* 
rś.5 kop. 20 do 5 kop. ?0, fabryki Gniewań po rs. 5 do rs, 5 
kop. 5, rafinerji czarkawskiej po r% 5.10 do 5 kop. 15 zapud; 
mączkę onkrową krystaliczną po rs. 4 kop. 20 do rs, + kop. 25, 
na wywóz zaś po rs. 2.25 do »,28, Wywieziono z portu ode- 
skiego w czasis od dnia 8-go do 13-go listopada r. b. 29,663 
pudów mączki cukrowej krystalicznej. 


Srrawozdanie metcoro:ogiv*ne 


j z: 26 x listopada i 
(Wedlug spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Barom. Wiigo: Wor Tump. © Tomp. R. 


iA 


v.25-gog.o w. 1025 100 WPd —87 = —29 
i.26:gog.7r. 150.7 94 WPd —22 m —17 
» flpp. '486 95 WPa —08 == —06 
W cjągny Temperatura najniższą ©, —5 6 =R. —4.4 
d, 25-go 4 najwyższa O, —3 0==Re —2.4 
b, m. ) Wysokość wody spadłej mm, 0,0 


KALENAN PUNKT 


ILUSTROWANY 
ma E92 rok 
zebrany i ulożony przez Ursyna; 
wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach w Warszawie, na prowincji i w Ce- 
sarstwie. 
Cena 4P kop. 


Skład główny w kantorze Administracji „Słowa“ 
(Warszawa, Mazowiecka 11). 1600 


m O M NO 


-Cyrk pray ulicy Ordynackiej 
Cyrk Ernesto Glniselli. 


Dziś wielkie urozmaicone przedstawienie. Między 
innemi Abicertissement baletowe odtańczą 
solistki M-lle Martha Mister, Bertha Mop- 
pe i cały Corps de ballet. Oprócz tego występ 
wszystkich artystów, artystek i klownów, a także 
jeżdżenie w wyż. szkole i z wolnej ręki wyprowa- 
dzenie koni tresow. najlepszej rasy. Szczegóły w afi- 
szach. Początek o godz. 8-ej wiecz. 1653r 
[zc ozn y 4 wo nA 


|| Wódkę. 


MYSLIWSKĄ 


i WIOSLARKĘ 
Patschkego i Troszla 


dostać można 
we wszystkich pierwszorzędnych Handląch Win 
i Restauracjach. 3458 


| Z A ÓW CEA 


kosztuje asekuracja pierwszej Pożyczki 
IPremjowej od nadchodzącego ciągnienia Stycz- 
niowego 1892 r. Biuro Bankowe Gazety 
Losowańć', Krakowskie-Przedmieście nr. 51. 


9), 


KURJER WARSZAWSKI —Dnia 27 listopada 1891} 
mocno, przy zwyżkowej dążności notowań. Sprzedawanopo | = 


| 


Joasozeno Mena 
ackaw Szymanowsaid I Antoni Pietkiew 


TF POR 4 
— was 


p 


A RX s. 


'.._ Tattersal W: 
Ordynackie, ulica Okólnik nr. 9. 
Otrzymał na sprzedaż transport ogierów ane 
glo-arabskich ze stada Msiąząt A. i W. 
Orłowych. — Ogiery, silnej bardzo bua 
dowy i wielce dystyngowane, maści: 
kasztanowaiej, karej i siwej, są koma 
pletnie wyjezdzone pod siodło, oraz 
zdatne do zaprzęgu i do rozpłodu. 1128 


a ZAD G i AN j 

A. KIERST i S-ka 
5 Bielańska 5 (wprost Danielewiczowskiej). 
Poleca na sezon zimowy w wielkim wyborze 
Rsajiauniki i Kalesony twykotowe. „S mu” 
dra Haegera po cenach nieprastykowanie nize, 
kich!!! i 4132.|-,4 
„| $ zarja UI odzańska i 
udziela lekcyj konnej jazdy paniom i dzieciom w 
Rattersalu Warszawskim, Ordynackie, 

ui. Okólnik nr. 9. 4129 


937 sklep wódek „Feziorkowskich z gmacho 
resursy Obywatelskiej przeniesiony: został na 
Rłiarszatkowską Li, róg Złotej. 
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7 erszałk.wska ioi j 
EE giga Diaci JANINY 2% 
H Jaz) PAULINĄ OBN 

"Bla ższieci Sukienki, Ubranka, Palta 

Tla £szieci Koszulki, Kamizel i, K» masze. 

Abla. sieci hek wiczk „kalosze, Zabawki, 
Towar wyborowy,—Geny xardze nizkie. 

Marszałkowska 154. 1568 
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 Roxiaù jazdy ma, kolejach i 
POCIĄGI 


Warszawsko-wiedeńska: 
4) Do Wiednia: 


Pośpieszny 3 klasy, > « « « « « - 
Osobowy 3 Klasy . » « se soco 
Osobowo-miejsć. 3 kl. do Piotrkowa . | 
Kurjerski Ti lLkl. (wagony sypiał 4 
ne l-eji ILej xl. idą do Granicy, 


Ola m 1020 m 
10.55 r. | 6,45 w. 
5:33 p. p. 10, Ör. 


dalej NSA kl... +... + 610m 
1 Powyższe pociągi łączą się 

z koleją łódzką.) 
Osobowo-miejscowy 2 Piotrkowa do 


Sosnowiec kl. « « » © orere eije 
B) Do Aleksandrowa: | { 


Kurjerski Ii IDklL , . esn + 1 » 
Osobowy 3 kl . e es « « + «'8 + 
Usobowo*miejscowy 3 kl do Kutna , 


Warszawsko-terespolska: 


Pocztowy do Brześcia z wagonami 
8 kl. sypialnym dla pasażo:ów 
komunikacji bezpośredniej, t Iiil | 
kl. dla komanikkeji miołacdwej , . 

Towarowo-osobowy do Brześcia 3 kl, 

M owarowo-osobowy do Brześcia : kl. 
(łą zy się w Łukowie z pociągami 
po ztowemi kolei nadwiślańskiej 
nu ay su<k>l7 Lisów twaigród, a 
w $iedleach z pocztów0-towarowo* 
osobowómi kolei sicdjecko-małkiń= 
skiej, które w Malkini łączą się 
z pociągami petersburskiemi). . . 


Warszawsko-petersburska: 


Pocztowy 8 klasy do Wilna w ko- 
munikacji bezpośredniej z Sąsie- 
dniemi kolejami, a I i IL kl. do Pe- 
tersburga. e.s « « © » + « + | 928 m 
Osobowy 3 klasy do Petersburga . . 11 8 w. 
Osobowy I i III kl. do Białegostoku | 458 p. 
Z Wierzbołowa do Petersburga 8 kl. | 228 r. 
Z Kowna do Petersburga . „ - , „| 558 r. 


Nadwiślańska do Kowla: 


Pocztowy do Kowla. e s . s « + 
Osobowy do Kowla (dwa wagony 
wszystkich klas komunikacji bez- 
pośredniej między Warsz, a Kiele.) „11 
Osobowy do Iwangrodu (także, do 
e, w 632.78 
(b'owyższe pociągi łączą się ) 

z koleją dąbrowską). i 


9,25 w. 


to 


35 p.p. 2— PPR f 


35 w. 8/10 r. ı 


| gasen  |10—w. 


Pocztowy z Iwangrodu do Łukowa .|1128 r | 680 w. 
Nadwiślańska do Mławy: 

Pocztowy. * s. « « «e » ae e «| Gl 56 11— £, 
Osobowy. e sè + « «a « s 4) + e | 86665 | 898 w. 
Obwodowa z kolei wiedeńsk. | | 

boban y ein ETS 0. o. Roso RD, 249 p. p. 
Obwodowa z kolei terespolsk:: | 

OBGDOWY: E SA O 4. 0 ie R .. 211 p. p.l 820 p. p. 


pow Baputasa 14 (26) Hoxópa 1891 n 
on (Adam Pług) i 


' 


